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Cena numeru mk. 300. 

Rok XIV.

C..NY OGŁOSZEŃ: Na ! 
stronie w iersz m ilim e
trowy mk. 300 — na II! 
stronie mk. 25q. — IV 
mk. 200. N adesłane mk 
300. — D robne ogłosze
nia od mk 80 do 150 zs  
wyraz. O głoszenia  po- 
zam iejsc owe o 30 proc 
zagraniczne 1 0 0  proc 
drożej. __ _ _ _

W cum eracn świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
2 5  proc, droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń adm inistracja nie 
odpow iada.
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Prenumerata wynosi:

m m .
Z odnofoeoiem miesięczni*

mk. 5000.

W Zagłębia po za Soano- 
• t w ,  Będzinem i Dąbro-

wą mk. 5500.

Z przesyłką pocztowa 
n i  55 jo miesięcznie.
Zagranicą mk. 10000.

l i t e ra c k i .
Biferowi, Sobieskiego 8. T elefci 78.

ANIELA SWIEZAWSKA
nauczycielka szkół średnich,

po długich 1 ciężkich cierpieniach opatrzona św. S akram en tam i, zasn ę ła  w 
Bogu dnia 22 p a r c a  1923 r ,  przeżyw szy la t  28.

Eksportacja zwłok ze szpitala Renardowskiego do kościoła parafjalnego w So
snowcu nastąpi w sobotę dnia 24 marca o godzinie 9 i pół rano.

Wyprowadzenie zwłok z kościoła na cmentarz miejscowy nastąpi tegoż dnia 
o godz. 4 po poł. Na żałobne te obrzędy zapraszają przyjaciół, życzliwych i znajomych 
pogrążeni w głębokim smutku

matka, krat, kratowa i bratanka.

i. s. mm
lekarz caorób wenerycznych

i skórnych- iwicsów).
Badania mikroskopijne.

Przyjmuje od 10— 12 i 4 —7 wiecz 
w niedzielę i św ięta od 1 0 — 1 po poł.
BĘDZIN, uzeiaozKa 14. parter.
2 , 7 4  TELEFON 31.

Kobiele choroby. Aknszerja.
Operac. lecz. El&ktryczn, Masag.
21S7-; Ordyn. 10—3 i 4 -7 . 
KATOWICE, ul. 3-go Maja, 

(b. Grun mańaka) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.

2377

m

Mkp. 10.000.000
( d z i e s i ę ć m i l j o n ó w  mk. poi .)

wynagrodzenie.
Do dnia dzisiejszego  nie jest nam jeszcze w ia

dom o, gdzie się znajdują lub gdzie  przechowane są  
skradzione nam skóry podeszw iane firmy B r a c i a  
P f e i f f e r  i  ryndboksy firmy Tenzer i Adler, Ra
dom. Osoby, które m ogłyby służyć wskazówkam i i 
dopom ódz do otrzymania z powrotem  skradzionych  
skór otrzym ają Wyżej wym ienione w ynagrodzenie.

Fa. P. WOŻNIAK Cis 
Hurtownia Skór Sp. z o. p . .

1 KATOWICE, ul. Jorka % .

D októr 18 <6

B . B U D Z Y Ń S K I
Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE, 
przyjmuje 4—7 po p o i
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Od środy 21 marca r. b.

potężne arcydzieło filmowe w 3-ch epokach

Film demoosfrowany będzie epokami.
Od środy 21 marca rozpoczyna się I-sza epoka.

co

Cat-
CO

Od 19 go do 25 go marca włącznie

W YSTĄPI SŁYNNA POLA NEGRI
W O B R A Z I E  P. T .

yj S O F O "
cp •  m onum entalny dramat w  6-ciu częściach. 

ANONS! W krótce - ANONS!
„ŻONA FARAONA".bca

=e

m asy niemi
Królewska Huta, 24 hitrca.

Zwyczajnemu zbiegowi o 
koliczności przypisać należy, 
te  z mianowaniem nowego 
wojewody śląskiego p. Szul- 
tisa, prasa tutejsza niemie
cka popuściła sobie cugli, i 
hejże na Soplicę! to jest na 
wszystko, co polskie i... fran
cuskie. Trzeba oddać spra
wiedliwość policji tutejszej,

że ostro wzięła się do kon
fiskaty nitsfornych dzienni
ków, ale czyni to w spofeób 
zaiście homeryczny: kiedy
już wszyscy przeczytali da
ny dziennik, w kilka godzm 
później rozpoczęła się na
ganka na oddzielnych sprze
dawców gazet, którym po
zostało ledwo kilka numerów

„osławionego* artykułu i to 
się nazywa konfiskata. Pi
sma niemieckie witały p. 
Szultisa, jako doskonałego 
u rzęd n k az  „tej dobre], sta
rej, austrjackiej szkoły", k tó
ry nie pozwoli, rozumie się, 
aby tu na G. Śląsku włos 
niem co^i spadł z gło\vy, 
zresztą, przyjmując deputa- 
cję niemców tutejszych, p. 
Sz. gorąco zapewnił ich, że 
będzie kierował s ę, tylko 
sprawiedliwością, a w nie
których sprawach, jak np. 
dotyczących szkolnictwa, dał 
niemcom daleko sięgające 
obietnice.

A no, jak ma być spra
wiedliwość, to niechajże bę
dzie po obu stronach! Piszą 
stale dzienniki polskie tutej
sze o wszystkich świństwach 

■niemieckich, niechże rniem - 
com wolno będzie wypisy
wać świństwa ną Polskę.

Wynikiem tego zrozumie
nia spiaw iediw ości, j e s t  
prawdopodobnie o d e z w a  
„heim attstreurów", umiesz
czona we wtorkowym nume
rze gazety codziennej porań 
nej „Ostdeutsche „Morgen- 
post“, wychodzącej w Byto
miu, a rozchodzącej się w 
dziesiątkach tysięcy .egzem 
plarzy na polskim G. Śląsku, 
p. t. „Niemcy, nie zapomi
najcie o G. Śląsku!"

W streszczeniu podajemy 
co najpikantniejsze: „20 mar

ca, w rocznicę głosowania 
ludowego na G. Śląsku, my, 
zjednoczone związki wier
nych ojczyźnie (to jest P ru
som, przyp. red.) górnoślą- 
zaków, zakłada ny protest 
przeciw rozerwaniu ojczyzny 
naszej dzięki pulsklm i fran 
cuskim kłamstwom  i złam a
niu traktatu wersalskiego... 
Jest to zbrodnia dokonana 
na ludzie górnośląskim... 
Niemcy, ty jący  na wschod
nim G. Siąsku, (to jest na
szym, inaczej niemcy go nie 
nazywają przyp. red.) pozo
stają w niewoli polskiej... 
Pod krwawymi rządami p. 
Korfantego i przy poparciu 
francuzów, naszych braci i 
siostry zarzynano, dobro 
n i e m c ó w  rozgrabiono... 
zbrodnie—o pomstę do nie
ba wołające... hańbiąca de
cyzja genewska... naiód nie-v 
miecki nie zapomni nigdy 
niesprawiedliwości, dokona
nej nad G. Śląskiem..-. Nie
podzielny G. Śląsk musi 
znowu zostać memieckim!u

I po takim dictum acer- 
bum, jak gdyby nic nie za 
szło, na drugi dzień „Ost
deutsche Morgen post" znowu 
w tysiąsach egzemplarzy roz
chodzi się najspokojniej w
l -------------

polskiej części G. Śląska, 
nie bacząc na to, iż jest ona 
organem osławionego „deu- 
tschtum sbundu", t: j  zam a
skowanej ekspozytury ber
lińskiej w państwie naszym. 
Nie dziwi nas, polaków, 
wcale taki stan rzeczy, bo 
póki na różnych odpowie
dzialnych stanowiskach po
zostawać tutaj będą niemcy 
(nowi obywatele państwa 
naszego!) sprawę polską zu
pełnie się zaprzepaści. Ber- 
względnie nastąpić muszą 
zmiany urzędników" w poii 
cji i administracji tutejszej, 
którzy, aczkolwiek, przyzna
ją się do państwowości pol
skiej, są w gruncie rzeczy 
tylko niemcami i pracują ku 
chwale Germanji. Z tym 
trzeba jaknajprędzej zakoń
czyć.

A co się tyczy owej „Ost
deutsche Morgenpost" pola- 
cy tutejsi mają prawo żą 
dania, aby raz na zawsze 
odebrano debit pocztowy 
Polsce temu gadzinowco* 
pruskiemu, bo łatwo zo 
rzyć się może, że , pierun * 
tutejsze na swój sposób 
nim się rozprawią, czeg 
byłoby lepiej uniknąć.

Dr. A. H. S.

Walka z drożyzn
C e n y  s p a d a j ą !

^ Sos owiec, 24 marca.
Ze wszystkich stron kraju do- Nietylko skóry, manufak! 

chodzą nas wieści radosne o spad- zwykłe artykuły żywnościow
nawet potaniały mace, któku cen.



się żywi ludność żydowska pod
czas swych świąt wielkanocnych. 
Cena macy w Warszawie spadła 
ze 160 tys. do 100 tys. mk. za 
pud!

Dziś podaj<0ny dla wiadomoś
ci władz, kupców i kupujących 
cennik detaliczny, uchwalony przez 
stowarzyszenia i związki kupiec
kie w Warszawie, przedstawiony 
komisarzowi rządu i obowiązują
cy do dn. 3 kwietnia

Kupcy warszawscy też mają 
droższy towar, a mimo to mogli 
ceny obniżyć, sądzimy więc, że 
i nasi kupcy zechcą się zastoso
wać do tych cen, a władze od
nośne copilnują, żeby pp. kup
cy nie pobierali cen lichv. iar- 
skich.

Cennik detaliczny,
u c h w a lo n y  p rz e z  s to w a rz y 
s z e n ia  i zw iązk i k u p ie c k ie , 
o b o w ią z u ją c y  od  21 m a rc a  

d o  3-go  k w ie tn ia  1923 r. 
(W nawiasach ceny poprzedniego 

tygodnia).
Mjr 23 kilO.

Herbata luzem 3000 (40000) 
„ Pecoe Orange 45000 (52000) 

ł£awa zbożowa 2000 (2300)

palona „Rio“ 22000 (24000) 
* Santos" 26000 (28000) 

Kakao na wagę 6000 (6C00)
Cykorja W łocławska 
„Gleba" i „Bohrtia" 4000 
Kryształ 4000
Marmelada 40 proc. 5200 
Ryż „Burma" 
i „Moulmain" 3600 

( Siedzie norweskie 460 
„ szkockie 6C0 

Sól jasna 1330
„ ciemna lOuO

Ocet stołowy litr 800 
„ do marynat 1600 

‘ apalki pudełko 140 
Drożdże 103000
Herkulo na wagę 4400 
Kasza manna kraj. 6000 

„ krakowska 4800 
„ perł. funtówka 3300 
„ pęczak 2100
„ jęczmienna 2300 
„ gryczana biała 2600 
„ „ łam ana 2500
„ „ palona 2700
„ jaglana 2200 

Groch polny 1500 (1700)
„ „W iktorja" 2800 (3000)

Fasola biała 1800 (2000)
„ kolorowa 1300 (1600)

(4000)
(560)
(650)

(1370)
(1050)

(150) 
(11000) 

(4600) 
(6500) 
(5000) 
(3600) 
(2300)

z m i
Ostatnie posiedzenie 

sejmu
Warszawa, 23 marca.

Poza szeregiem spraw mniej
szej wagi, jak kwestja wydania 
posła Kwapińskiego sądom, za 
udział w  6trajkn grójeckim, języ
ka urzędowego w  wojewódz
twach byłego zaboru pruskiego 
i Innych, sejm na ostatnich po
siedzeniach przyjął szereg ustaw 
pierwszorzędnej wagi dla rozwo
ju naszego życia gospodarczego.

Z spraw  tych na czoło wysu
nęła się decyzja sejmu, ie  pro
ducenci rolni, nawet 1 d , którzy 
zawodowo trudnią się sprzedażą 
płodów swej gospodarki, nie po
dlegają w dalszym ciągu rygo
rom ustawy o lichwie wojennej.

Dalej przyjęto ustawę o do
datkowym prowizorjum budżeto
wym na pierwszy kwartał b. r. 
Kredyty dodatkowe, przyznane 
rządowi, w ynoszą podwyżkę 60- 
procentową dotychczasowych i u- 
poważnienie do dalszych kredy
tów w sumie 48 miljardów na 
cele przeważnie inwestycyjne.

Ważną spraw ą była kwestja 
ratyfikowania umowy handlowej 
polsko-włoskiej, na podstawie t 
której Włochy otrzymują konce
sję na eksploatację 2000 ha. te
renów naftowych na lat 30. Mi
mo opozycji socjalistów, o cha
rakterze raczej politycznym, ze 
względu na stanowisko Musso- 
liniego wobec socjalizmu, sejm 
układ znaczną większością przy
jął i upoważnił do ratyfikowania 
go prezydenta Wojciechowskiego.

Wreszcie przyjęto w drugim 
czytaniu ustawę o podatku prze
mysłowym z nielicznymi zmiana
mi polegającymi na uwolnieniu 
od podatku wydawnictw p raso 
wych i obciążeniu nim przedsię
biorstw wyrębów leśnych.

Wniosek nagły „Wyzwolenia" 
w sprawie rzekomych nadużyć 
policji w pow lede grodzieńskim, 
odrzucopo głosami stronnictw na
rodowych, P.S.L. Piasta i N.P.R. 
Głosowali za nagłością tylko „Wy
zwolenie", P. P. S. i mniejszości.

Komisja 
spraw zagranicznych.
Na posiedzeniu komisji spraw 

zagranicznych poruszono sprawę 
interwencji dyplomatycznej na 
rzecz ks. arcybiskupa Cieplaka 
i 15 księży katolickich, którym 
za opór przeciw zarządzeniom 
sowietów w sprawie konfiskaty 
majątku kościelnego grozi kara 
śmierci.

Komisja postanowiła przedsta
wić sejmowi do uchwalenia re
zolucję, w której mieści się we
zwanie do rządu, aby poczynił 
wszelkie moiliwe kroki cejem 
zwolnienia aresztowanych księży.

Komisja skarbowa.
Komisja skarbowa zajmowała się 

sprawą projektu zaprowadzenia 
podatku gruntowego. Referent ko
misji pos. Łypacewicz, reprezen
tujący opinję lewicy, oświadczył 
się za progresją i zniesieniem po
datku podymnego. Z wywodami

referenta polemizował minister 
skarbu Grabski, stojąc na stano
wisku, że progresja byłaby jedy
nie możliwą w wypadku, gdyby 
dodatek do podatku gruntowego, 
pobrany z tytułu progresji, zali
czm y był na poczet podatku do
chodowego.

Przy sposobności tej polemiki 
doszło do ciekawego incydentu 
między ministrem Grabskim a pos.

Thugutem („Wyzwolenie"), który 
groził ministrowi konsekwencja
mi za zajęcie stanowiska sprzecz
nego z opinją, popierających rząd 
stronnictw lewicowych. Niewcze
sne groźby posła Thuguta odpa
rował p. Grabski oświadczeniem, 
że przysięgał działać przedewszy- 
stkim dla dobra państwa i to bez 
względu na odmienne poglądy te
go, czy owego stronnictwa.

, Ojecie fałszerza l o t ó w  w Sosnowcu.
Fałszerz w chwili aresztowania połyka dolary.— Wydobyte 

z żołądka, raz jeszcze BSlłpJe zniszczyć.
Sosnowiec, 24 marca.

tala, gdzie lekarz przy pomocy 
wypompowania żołądka, wydobył 
wszystkie trzy banknoty na świa
tło dzienne.

Schpigel po wydobyciu bank
notów z żłoądka, starał się wyr
wać je z rąk lekarza i zniszczyć.

Banknoty, ppddane badaniu, 
okazały się fałszywymi. Fałsze
rza banknotów, 'pochodzącego z 
Miechowa, osadzono w więzieniu, 
do dyspozycji władz sądowych.

Wczoraj o godz. 5 popoł. po
licja państwowa aresztowała na 
„czarnej giełdzie" przy ul. Mo- 
drzejowskiej A. Schpigla w mo
mencie, kiedy chciał sprzedać 
przygodnemu amatorowi zagra
nicznej waluty 3 banknoty po 20' 
dolarów.

W  chwili aresztowania Schpi
gel połknął banknoty. Na szczęś
cie sztuczka ta nieudała się mu, 
przewieziono go bowiem do szpi-

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism 1 depesz.)
— W  Moskwie w dalszym cią

gu toczy się prcces przeciw ks. 
arcyb. Cieplakowi. Przesłuchano 
szereg świadków, którzy potwier
dzili fakty, wymienione* w akcie 
oskarżenia.

—  Prasa szwajcarska, omawia
jąc sprawę ustalenia granic w scho
dnich Polski, uważa decyzję rady 
ambasadorów za wielki sukces 
dyplomacji polskiej..

—  Władze francuskie w Nad- 
renji prowadzą energiczne śledz
two w sprawie zamachu na Sme 
etsa, przewódcę separatystów nad- 
Jeńskich. W  związku z tą  spra
wą aresztowauo 13 osób, podej
rzanych o udział w zamachu.

—  Niemcy zdecydowane są 
wręczyć wszystkim rządom sprzy 
mierzonym nowy projekt układu 
w  sprawie odszkodowań.

—  Z inicjatywy Anglji rozpo
częły się w Londynie narady w 
sprawie układu, gwarantującego 
bezpieczeństwo Francji.

—  Konsorcjum finansistów a- 
merykańskich, bawiących obecnie 
na międzynarodowym kongresie 
izb handlowych w Rzymie, ma 
zamiar zaproponować Francji wy 
płatę 26 miljonów marek złotych, 
tytułem odszkodowań, należących 
się Francji od Niemiec, wzamian 
ia  deklarowanie przez Francję 
desinteressiment w sprawie od
szkodowań.

—• W  Londynie rozpoczęła się 
konferencja rzeczoznawców w spra 
wie nowych propozycji tureckich.

sporami wewnętrznymi. Życzą
też Polsce po przyjacielsku, aby 
rozstrzygnęła jaknajszybciej swe 
trudności finansowe i sprawę 
mniejszości narodowych.

W yłączając, zastrzeżenia powyż . 
sze, możemy liczyć na przychylne 
stanowisko Anglji względem wszy 
stkich naszych spraw żywotnych.

Na ogół, polacy, przybywający 
obecnie do Londynu, znajdą tam 
atmosferę daleko przychylniejszą 
dla nas, niż przedtem.

Przebieg obrad m a /d la  sprawy 
pokoju przebieg pomyślny.

—  Komisja, wyznaczona przez 
radę ambasadorów, do ułożenia 
projektu statutu dla Kłajpedy, roz 
poczęła swe obrady w Paryżu.

— W  komitecie pomocy techni
cznej dla Rosji sowieckiej w No
wym Jorku odkryto wielkie na
dużycia Suma sprzeniewierzonych 
funduszów przenosi kilkaset ty 
sięcy dolarów.

—  Komunistyczna partja żydo
wska w Rosji została zlikwido
wana. Wszyscy jej członkowie 
przeszli do rosyjskiej partji ko
munistycznej.

Anglja a Polska.
Paryż, 23 marca,

Po powrocie z Londynu, mini
ster Skrzyń ki przyjął korespon
dentów pism polskich, którym 
oświadczył, co następuje:

Jestem niezmiernie zadowolony 
z rozmów z angielskimi mężami 
stanu.

Długa rozmowa moja z mini
strem spraw zagranicznych, lor
dem Curzonem, miała charakter 
bardzo serdeczny i ujawniła g łę
bokie sympatje dla Polski.

Pornszyliśmy najważniejsze za
gadnienia polityki międzynarodo
wej. Wyjaśnień, co do stanowi
ska w tych spriw ach rządu pol
skiego, lord Curzon słuchał z 
wielkim zajęciem i szerokim zro
zumieniem naszego punktu zapa
trywania.

Angielskie koła polityczne zali
czają dzisiaj Polskę dó państw 
wielkich Europy i życzą jej roz
woju, zaniepokojone są tylko jej

Kasz iramjst i  unii n t i t i k .
Sosnowiec, 24 marca.

Aczkolwiek nasi przemysłowcy 
i handlowcy nawiązali stosunki 
handlowe z Rumunją, to jednak 
rynki rumuńskie nie są dostatecz
nie wyzyskane.

Poza manufakturą, której eks
port do Rumunji dość jest duży, 
kupcy rumuńscy nabywają w 
Polsce wyroby żelazne, szklane, 
galanterję, skórę, porcelanę, fajans, 
meble i L p.

Zakupy te są jednak dorywcze 
i nie mają charakteru normal
nych stosunków handlowych. Tę 
dorywczość w zakupach przypi
sać należy tej okoliczności, że 
kupcy rumuńcy, posiadając stałe 
stosunki z Niemcami, Czechosło
wacją i Austrją, nie zmieniają za
kupu, choćby fo dla nich było 
korzystniejsze, ponieważ nie p o 
siadają dokładnych wiadomości o 
wytwórczości w Polsce, o tań
szych źródłach nabywania towa
rów niż gdzieindziej.

Zwracają na to uwagę nasze 
konsulaty zagraniczne, zaznacza
jąc, że nasze sfery przemysłowe 
i handlowe nie informują dosta
tecznie konsulatów w sprawach, 
związanych z produkcją krajową, 
co utrudnia konsulatom prowa
dzenie propagandy wśród obcych 
sfer handlowych na rzecz zaopa
trywania się w Polsce.

Ponieważ, zdaniem konsulatów, 
eksport z Polski do Rumunji 
mógłby się znacznie rozwinąć, a 
stosunki handlowe dorywcze usta
lić się i Polska mogłaby z po
wodzeniem konkurować z innymi 
państwami, należałoby sprawę 
eksportu do Rumunji uregulować 
u nas przez odpowiednie czyn
niki, stojące u steru interesów 
przemysłowych i handlowych w 
kraju.

w .
Dnia 25 m arc j (w niedzielę) 

d g. 11 i pół rano w Będzinie, 
w lokalu wyższej szkoły realnej, 
odbędzie się zjazd delegatów 
oddziałów związku zawed. n a u 
czycieli szkół średnich polskich 
z następującym porządkiem dzien
nym:

1) Zagajenie zebrania i wybór 
prezydjum; 2) odczytanie porząd
ku dziennego 1 przyjęcie; 3) od
czytanie protokułu ze zjazdu z dn.

253.
Gdyby nawet obecnie i przy

był Loiseau. nie pozwolonoby mu 
już wejść, znalazłby drzwi przed 
sobą zamknięte, będąc zmuszo
nym czekać do jedenastej go
dziny.

W iktoryna boleśniej jeszcze 
przygnębiona, niż w chwili swe
go przybycia, udała się na ulicę 
de Fleurus.

Loiseau nie powrócił -jeszcze. 
Młodą kobietę ogarnęła trwoga.

Podobne opóźnienie mógł sp o 
wodować jedynie wypadek, ja
kieś nieszczęście, być może.

D r ż a ł  a, oczekując nadejścia 
wieczoru z większą niż dnia po
przedniego obawą. /

Uderzyła dziewiąta godzina. 
W iktoryna zerwała się z krzesła, 
śtoś puknął we drzwi.

Pospieszyła otworzyć i ujrzała 
przed sobą Piotra Beraud gałga- 
niarza.

—  Achl mój wuju... —  zawo
łała z płaczem, rzucając mu się 
w objęcia. —  Bóg cię tu chyba 
przysyła... Jestem nieszczęśliwą... 
bardzo nieszczęśliwą!

—  Do kroć tysięcy L, —  za
wołał stary gałganiarz —  zatem 
to prawda co mi mówiono? Ha! 
łotr nad łotrami... nikczemnik! 
Lecz o n i gotowa mi tp omdleć 
—  rzekł, spoglądając na poblad
łą i chwiejącą się kobietę; to 
mówiąc, wziąwszy ją pod rękę 
przeprowadził do jadalni.

Powróćmy do restauracji Bar- 
rat’a.

Eugenjusz Loiseau spał snem 
ołowianym, nie poruszając się 
na kobiercu gdzie ułożył go Will 
Scott przy pomocy posługującego.

Chłopiec ten, jak przyrzekł, 
schodząc ze służby o ósmej rano. 
potrząsnął silnie uśpionym.

Eugenjusz wyciągnął ręce i no
gi. bełkocąc jakieś niezrozumiale

wyrazy, oznajmiające o silnem 
jego rozmarzeniu.

—  Wstawaj pan.,. —  rzekł 
chłopiec —  obudź się... już czas! 
Potężnie się podchmieliłeś^. lecz 
to już przeszło... Usłuchaj mnie 
pan... wypij to... a natychmiast 
otrzeźwiejesz. Tu podał szklankę 
świeżej wody Eugenjuszowi.

Loiseau otworzył oczy i usiadł, 
niemógł jednakże zebrać roz
pierzchniętych myśli,

W ziąwszy szklankę z wodą 
przybliżył ją do ust i wychylił, 
poczem zapytał, patrząc w około 
siebie: 

f -  Gdzie ja jestem? 
i —  Gdzie pan jesteś... w  Hai

les, u Barrat’a, gdzie przy w ie
czerzy ze swym kolegą wysuszy
łeś potężną ilość butelek. Na ho
nor warto było to widzieć.

Blade światełko zaczęło się 
pojawiać w umyśle introligatora, 
pamięć widocznie mu powracała.

Chciał się podnieść, lecz nogi 
odmówiły mu posłuszeństwa. U- 
padł całym ciężarem na dywan, 
spoglą łając na posługującego

błędnym, zamglonym wzrokiem.
— Gdzież on jest... u czarta? 

—  zawołał.
—u Kto taki... pański przyja

ciel?
—  Tak.
—  Odjechał już dawno zapła

ciwszy rachunek, a przed odej
ściem polecił mi obudzić pana 
w oznaczonym czasie, co właśnie 
uczyniłem.’

—  Która godzina? — pytał 
Loiseau.

— Pięć minut po ósmej.
Introligator wzdrygnął się nie

spokojnie.
—  W arsztat -^w y szep n ą ł,
—  Ha! ha! ha! warsztat.. — 

zawołał, śmiejąc się chłopiec, — 
Już to napewno pan dziś nie 
pójdziesz do niego. Lepiej po
wróć do demu i śpij do w ie
czora. < •

—  Do domu... —  powtórzył 
Loiseau, przypom niaw szy sobie 
o W iktorynie_ — łatwo to m ó
wić.., do domu... Czeka m nie 
tam scen a nie lada!... Oj! te ko
biety... kobiety!

—  Ha! i cóż począć... wracaj 
pan i staraj się ją  uspokoić. Mo
że sprowadzić fiakra?

—  Nie., wolę iść pieszo, o- 
rzeiwi mnie powietrze.

Tu podszedł ku drzwiom, 
chwiejąc się i zataczając.

Posługujący musiał go spro
wadzić ze schodów, przez izbę 
aż na ulicę.

Wokoło Hailes ruch bywa wiel
ki, kręci się mnóstwo przechod
niów, szczególniej w godzinach 
rannych.

Gwar różnorodny pomięszar 
nych głosów spraw  ał przykre 
wrażenie na Eugenjuszu Loiseau 
wbiegając mu przez uszy do 
mózgu.

Idąc z pośpiechem, o ile mu 
na to pozwalały jego chwiejące 
się nogi, wkrótce dosięgnął bul
waru, gdzie zmuszony był usiąść 
na ławce.

D. c. n.

0



16.XII r  ub. i 6.II r.b.; 4) spra 
wczdanie sekreUrjatu okręgu z 
działalności' do 25 III; 5) spra- 
wozdanie delegatów oddziałów z 
przeprowadzonych uchwal zjazdu 
przez zarządy oddziałów; 6) zrma- 
na regulaminu okręgowego; 7) 
zmiana posad a stanowisko związ
ku; 8) nauczycielstwo wobec roz
porządzenia ministerjum o. p. 
o kwalifikacjach; 9) Pragmatyka

nauczycielska; 10) regulamin od 
dzia ćw dla waln. zgroui zarządu 
i komisji; 1,1) kursy wakacyjne 
tegoroczne; 12) konferencje meto 
dyczno-dydaktyczne; 13) wolne 
wnioski.

Zarządy oddziałów związku 
winny w y b r a ć  delegatów na 
zjazd^na walne zgrom, i przygoto- 
w ac^vnioski na punlcty porządku 
dziermeg ,zjazdu.

4
t ę  7 200 nno.000.000 marek pol
skich Suma ta przypadnie do 
podziału między rodzinę Horo
witzów, spokrewnioną z niebo
szczykiem.

Zbytecznym byłoby nadm ienić 
że w .ród Horowiezóvy piotrkow
skich zapanowało mebywałe po- 
rus cnie na wiadomość, że sp a
dek po ich imienniku am erykań
skim jest do podział u.

Sprawą tą zajmuje się jeden z 
adwokatów :: Pragi czeskiej, któ- 
'iy już odniósł się do wiadz a- 
m -rykańs-Lh.

W Sosnowcu nie po biskupie 
co prawda, ale po zwykłym stry
ju, zmarły .u w Ameryce dziedzi

czy  spadek, przenoszący sto mi
lionów dolarów rodzina pp.Mosz- 
kowskich, których przedstawiciel 
znany przemysłowiec p. E. Mosz- 
kowski już wszczął kroki, celem 
podjęcia spadttu.

B o jk o t p o lak ó w  p rz e z  ży 
d ó w . Jak nas poinformowano, 
w związku z akcią narodową 
wśród lekarzy, maiącą za ceł u 
suwanie ze sw tgo grona żydów, 
jawnych wrogów państwowości 
p o so e j. w bożnicach r a b i n i  
\\n  ś „Ir Ke:n* nn lekarz. c h rz ś -  
cjan, .:oh-)■viązuiąc swych współ- 
wyzn^v/t iw do p ifk c jen  a się 
u ych „ani. > mii-ników"*..

Bodajby piracy poszli za tym 
prz.Kiad-mi s'.'lenrue- zaczęli 
p r / 1 .-łiiztifi'-a u ,
'  Czy nse za .h tżo ?  je Jen z o 
bywatrii aąors.vvs\..u >u.-si nam, 
iż dr. L p-sKł za dokonanie ope
racji c-orego uzi a z r.ą .ia łm i- 

'ijon  mk. i po długich ’ targa h i 
prośoach zgodzi! się na £U > tys. 

"'mk. Operacji dokonano i dziec
ko na’ drugi dzień zmJrrlo. Dr. 
L. na zapytanie, co ma zrobić 
człowiek jeżeli nie pos ada miljo- 
nów na zapłacenie operację oświad
czył, że musi umrzeć

Ten sam lekarz, jak komuniku
je nam wspomniany obywatel, za 
dokonanie operacji u chorego na 
szkarlatynę dziecka wziął za kil
kuminutową opi rację 700 tys ęcy 
mk., czyli, że zawód lekarski tra 
ktowany tu jest jak.., dorożkarski.

Co ro b ią  w ła d z e  sk a rb o w e ?
Wiedząc z doświadczenia, że 
wszyscy niemal sklepi-arze przed 
zapowiedzianą zwyżką chowają 
towary, aby je następnie sprze
dać po wyższych cenach, magi
strat dąbrowski postanowił prze
prowadzić we wszystkich trafi
kach rewizje, gdzie rzeczywiście 
znaleziono poukrywane zapasy ty 
tuniu i papierossw. Składziki te 
opieczętowano i sprawę skiero- 

'w ano na drogę sądową.
W  międzyczasie trafiki te od

wiedził funkcjonarjusz urzędu skar 
bowego Piątkowski, którego tak 
oburzyło postąpienie magistratu, 
że w jednym ze sklepów zerwał 
pieczęcie, oświadczając, Iż rewi
zje trafik należą wyłącznie do u- 
rzędu skarbowego.

W  sprawie tej magistrat zw ró
ci! się do urzędu skarbowego w 
Częstochowie, który prawdopodo
bnie zarządzi dochodzenie i uka
rze karygodny postępek swego 

•urzędnika.

W znowien ie  działalności 
tow . krajoznaw czego w  Za
głęb iu. j Wielokrotne p r ó b y  
wznowienia działalności oddziału 
w Zagłębiu tow. krajoznawczego 
tak świetnie prosperującego przed 
wojną, niedoprowadzały do po
żądanych rezultatów, jednakże 
nie zrażając się dotychczasowym 
niepowodzeniem, pozostały za
rząd zwołuje ogólne zebranie 
członków tego towarzystwa na 
dzień 24-go marca r. b. o go
dzinie 7-ej wieczorem do lokalu 
szkoły p. Rzadkiewiczowej przy 
ul. Dęblińskiej nr. 1.

Sądzimy, że wiadomość ta 
wzbudzi większe niż dotychczas 
zainteresowanie i nareszcie tow. 
to zacznie działać na terenie Za
głębia.

Narodowa organizacja kobiet 
powiadamia swoje członkinie i 
sympityczki, źe uroczysta msza 
św. N. O. K. odbędzie się w 
niedzielę dnia 25 b. m. o godz.

I
9 lej rano w kościefe paraf alnym 
w Sosnow cu., 2285

Z  s ą d u  o k rę g o w e g o . Na 
skutek kasacji onegdaj sąd okrę
gowy w Sosnowcu rozpatrywał 
ponownie sp awę b referenta sta
rostwa nż Jarnuszkiewicza, o- 
skarż«me;o o łapownictwo. Sąd 
skazał go na 1 rok więzienia, 
lecz zastosował amnestię i zali 
czył areszt prewencyjny, wobec 
czego skazany już karę odcier
piał.

— Dwoje żydów, oskarżonych
0 dawanie łapówek zostali u- 
wolnieni.

M ożna s ię  u śm iać! pisze do 
nas jeden z przyjaciół, czytając 

) napis na jednym z budynków 
stacji Szopie ce, który dosłow
nie obwieszeza: „Po przejazdu 
zamykać wrota“, których, mówiąc 
po polsku, na całym terytorjum 
powyższego dworca dostrzec się 
nieda.

N ow e żąd an ia . Związek gór
niczy wystosował do rady zjaz
du nowe żądania, w których do
maga się podwyżki 50 proc. od
1 kwieinia rb. Zdaje się, iż wo
bec ogólnego spadku cen, żąda
nie podwyżki jest conajmniej 
przedwczesne.

K a n d y d ac i do  u la . Policja 
dąbrowska pociągnęia ao odpo
wiedzialności kilkunastu sklepi
karzy za nieuwiducznidnie cen. 
Wszystkim grozi kara do mtljo- 
na mk. luo miesiąc aresztu, to też 
popłoch między sklepikarzami 
jest olbrzymi.

P o ż a r  n a  k o p a ln i. Na kop. 
„Mortimer" spaliła się z niewia
domej przyczyny szopa przy po
chylni. O g eń  ugasili robotnicy. 
Straty wynoszą około 2 miljonów 
marek.

Z teatru.
Dziś „Papierowy kochanek* 

ukaże się po raz drugi, w roli 
głównej ze Zdzitowieckim i Ciesz
kowską, oraz Palańskim, T h ie
lem Romanem 1 innymi.

„ P o c a łu n e k  w o jn y *  wysta
wiony będzie 'jutro popołudniu 
z Haliną Cieszkowską.

„A szan tk a" , świetna sztuka 
w 3-ch akiach Wł. Perzyńskiego 
wystawiona będzie jutro wieczo
rem w wspaniałym wykonaniu 
roli tytułowej przez Cieszkowską, 
Chojnackiejjako Violi, Kossakow
skiej w roli matki Aszantki i 
przez cały męski personel teatru.

A n ton i F e r tn e r  znakomity ar
tysta, ulubieniec publiczności war
szawskiej ukaże ' się na naszej 
scenie dwukrotnie: nadcho
dzący poniedziałek dnia 26 b,m. 
w „Cierpkim owocu" i we wto- 
rfek 27-go w „Raju zamkniętym". 
Obok wielkiego artysty wystąpią 
pp. Czesława i Jerzy Siekierzyń- 
scy, Hilda Skrzydłowska i inni. 
Wieczory te mają zapewnione 
powodzenie, bo któż się nie chce 
śmiać, a śmiać się musi, bo prze
cież Fertner będzie na scenie.

P o n ie d z ia łe k  D ą b ro w a . „A- 
szantka"' Perzyńskiego, ostatni 
występ p. Cieszkowskiej.

W torek Będzin „Aszantka", 
ostatni występ p. Cieszkowskiej.

Sprzedaż biletów na powyższy 
repertuar wszędzie rozpoczęta.

L a ry s —P a w iń s k a  sympatycz
na artystka teatrów warszawskich 
rozpoczyna gościnne występy w 
pierwszych dniach poświątecz- 
nych.

Ofi ary .
Na inwalidów wojennych zło

żył w  filji „Iskry" w Będzinie 
Z. Z, mk. 100.000.

Husowie ttn 
na trim rniia.

% Sosnowiec, 23 marca.
Konkurs na życiorys robotnika, 

ogłoszony przez instytut socjolo
giczny w Poznaniu, przyniósł 
nadspodziewane wyniki. Nadesła-

G A Z E T Y  i
w arszaw skie i miejscowe 5 
z  r e g u la rn ą  dostawą

' do domu
zam aw iajcie w  Biurze dziestił l 
ków i ogłoszeń Kokotka w B- ■ 
dżinie, M ałachow skiego 39, ta.

przyjm ow ane są

o g ł o s z e n i ao  t
do  wszystkich pism krajs 

po  c e n a c h  re d a k c y jn y c h . f

no ogółem 161 życiorysów ? 
wszystkich dzielnic kraju, prz- 
ważnie jednak z Poznańskie 
z Zagłębia Dąbrowskiego i z M 
łopolski wschodniej. Niektóre rę
kopisy obejmują przeszło 1C. 
stronic zeszytowych. Większo - 
prac przedstawia niepospolitą w? 
tość soejolćgiczną; śmiało po i 
dzieć można, że żadna instytuc 
naukowa na świecie nie posia 
równie cennego materjalu.

7, przeczytania tych autobh 
grafji odnosi się ogólne wraź. 
nie, że pomimo pewnych niech- 
inagań, za które przeważnie < 
powiedziałność ponoszą Cięi 
warunki polityczne i eKonomiczn 
niedawnej, przeszłości, polsi 
pracownic# fizyczni stanowią pie 
wszorzędną siłę. społeczną i pr 
podniesieniu (oświaty i odpowi 
niej organizacji ich udział w b. 
dowie przyszłości Polski będz 
coraz ważniejszym i cenniejszy i:

Komisja konkursowa, oceniaj, 
nadesłane^ rękopisy, musiała pr. 
cować blisko pięć miesięcy, nu- 
doszła do ojpowiednich wyn 
ków; stąd dwumiesięczne opo 
źnienia decyzji.

DWie nagrody, pierwotnie wy 
znaczone ( I C O 000 i 50(000 n ir  
bkazały się oczywiście.niewysta - 
czającymi wobec wielkiej liczb 
i wysokiej wartości otrzymanycn 
przez instytut życiorysów, nawet 
po wydzieleniu prac z Zagłębia 
Dąbrowskiego, na które raoa 
zjazdu przemysłowców górniczych 
w Dąbrowie przeznaczyła spe
cjalny fundusz 200.000 mk. Apel 
do społeczeństwa, ogłoszony w 
pismach, pozostał prawie bez 
skutku; jedynie p poseł Tuchołka 
z Poznańskiego, oraz prof. Kim
ball Young z Claik Uniwersity 
(Ameryka) prywatnie ofiarowali 
większe kwoty 100.000 mk. i 12 
dolarów). .

Z nagród rady zjazdu przemy
słowców przyznano pierwszą na
grodę (100.000 mk.) p. Antonie
mu Paskowi, kowalowi z Czela 
dzi, drugą nagrodę (50.000 m<.) 
p. Hieronimowi Piaskowskiemu 
górnikowi z Kpszelewa, trzecią 
nagrodę (po 25.000 m k) p.p. 1) 
Franciszkowi Dobrzańskiemu, gór
nikowi z kopalni Ju ljusz", 2) 
Janowi Dudkowi z Sosnowca, 3) 
Antoniemu Hajdukiewczowi, gór
nikowi z Dąbrowy Górniczej, 4) 
Józefowi Hoderowi, górnikowi z 
Czechowic, 5) Franciszkowi Nę 
kanowiczowi, hutnikowi z D ąbro
wy Górniczej.

Z kraju.
S p rz e n ie w ie rz e n ie  40 m il- 

jo n ó w  m are k . W  Warszawie 
uwięziony został w tych dniach 
długoletni sekretarz sądu pokoju 
17 okręgu T. Trzednicki, który 
otrzymawszy polecenie sędziego 
Czarneckiego wniesienia dow o
du rzeczowego w postaci 937 do • 
larów, złożonych do aktów sp ra 
wy karnej do kasy sądu okrę
gowego,dolary sobie przywłaszczył, 
kupując za nie papiery procen
towe. Przestępstwo wykrył sę* 
dzia powyższego okręgu i za 
wiadomi! władze prokuratorskie 
Na część przywłaszczonych do
larów położono areszt w  banku 
kredytowym, gdzie pieniądze b y 
ły złożone.

U jęc ie  te ro ry s ty . M ieszkań
cy Pińska od pewnego czasu o- 

'  trzymywali listy od rzekomego ban 
dyty M u c l j y  Michalskiego, w 
których żądał większych sum 
pieniężnych. Między innymi o- 
trzymali takie listy rabin z P iń 
ska z żądaniem złożenia miljo-

Dąbrowa walczy firożyznąl
Uroczysty pecMii pasterz? da więzienia..

— Dąbrowa, 24 marca.

W  dniu onegdajszym Dąbro
wa miała nielada sensację.

Widziano tu już różnego ro
dzaju uroczystości i pochody, ta
kiego jednak widowiska jeszcze 
nie było.

Mianowicie aresztowanych za 
kombinacje lichwiarskie rzeźni- 
ków i piekarzy: pp. Winklera, 
Szczepanika, Honigsztajna, Rusin
ka, Grzmota i Nowackiego od
prowadzano uroczyście do wię
zienia będzińskiego w towarzy
stwie opryszków i innych szumo
win.

Orszak otaczała policja z na
sadzonymi bagnetami, zamykał 
zaś pochód tłum wyrostków i ko-

Kronika.
Kalendarzyk.

Dzi i  Marka i T.

Jutro Palm. Zw. N.M.P. 

Wsch. słońc* 600 

Zach. B 6,17

s i H S i a s s s E s a a B a
lim „Zadsr mu „fiiisr

Dziś i dni następne

Pożoga świata
dram at w sześciu aktach.

W roli głównej Conrad Veidt.

Reżyserja URBANA GAD’A.

0  wiośnie.
Słońce zakreśla kręgi coraz szersze 
I świeci w górze, że aż serce rośnie.
0  czymże praeto pisać można wiersze,

Jak nie o wiośnie?
Sztubak—żółtodziób i stuletni zrzęda 
Uciekł od stęchłych domowych pieleszy
1 po ulicach dzień się cały szwęda,

Słońcem się cieszy.
Wtulony w puchy pólzimowych szatek,-; 
Dhigl, bez końca, niby klucz żórawi, 
Sznur dzieci w wózkach, nianiek, bon

i matek,
W słońcu się pławi.

Uśmiech rozkoszy spływa z warg pur-
[pury,

Gdy ktoś miłości szepce pieśń radosną 
I patrzy w oczu cudowne lazury,

' Hej, wiosno! wiosno!
J5X»ft)»iklch, o, wiosno, do marzeń

kolebie
Światło promieni u twego powicia. 
Lecz najszczęśliwszy ten, co ma prócz

ciebie
1 wiosnę życia.

Ćwierk.

P a ł a c  sze n o w sk i. Oneg
daj odbyła się w magistracie so
snowieckim konferencja w spra
wie wydzierżawienia pałacu od 
firmy C. G. Schoen. W konfe
rencji wzięli udział: prezydent m. 
Sosnowca F. Wieczorek, prezy
dent m. Będzina Rypp, przedsta
wiciel rady zjadu dyr. Pirszel, 
prezes sądu Opęchowski i pro
kurator Węgrzynowski. Po dłuż
szych debatach postanowiono wy
dzierżawić pałac szenowski na 
sąd okręgowy i delegowano pre- 
zydjum magistratu do przepro
wadzenie przedwstępnych per
traktacji. Po omówieniu ostatecz
nych warunków dzierżawy, usta
leniu sumy na remont i dopro-

24
Sobota.

biet, którzy ko d ą  rtniżyką i gwi
zdem uprzyjemniali eskortowanym 
drogę.

Podobno wyzyskiwana ludność 
zamówiła nawet ąrkiestrę, która 
jednak spóźniła się i nie mogła 
wziąć udziału w uroczystości.

Widowisko to tak ostudziło 
apetyty pozostałych jeszcze na 
wolności dobrych ludzi, że dziś 
w. sklep- rzeźniczych nie m ó
wią cer cz pytają się kupu
jąc go i u.

Oby tylko władze w dałszytn 
ciągu s aty na obranym stano
wisku, a napewno wkiótce spa-< 
dek cen będziemy mieli na całej 
linji.

wadzenia palarń do stanu uiy 
walności, zwołana zostanie kon 
ferencja w pierwszej p o ł o w i e  
kwieinia, kto a będzie m iau na 
celu ustah nie klucza, wedmg któ 
rego wielki przem jsł i s morzą- 
dy uczestniczyć bę-ą  w wydat 
kacb na lokal sądu.

Z e b ra n ie . Dnia 25 b. m.. w
sali kino • „Zagłoba" w Sosnow
cu odbędzie się zjazd rady okrę
gowej związku ludowo - narodo
wego. Porządek dzienny: 1) o g .
9 nabożeństwo w kościile para
fialnym w Sosnowcu; 2) o g^dz.
10 otwarcie zjazdu i wybór prę
ży djum; 3) referat posła dr Fal
kowskiego; 4) referat posła Wier- 
czaka; 5) wybory zarządu okrę
gowego 6) wybory 2 delegatów 
do rady wojew.; 7) organizacja 
i kolportaż gazet i pism.

W stęp za k-g macjami człon
kowskimi, kwitami opłacenia wkła
dek członkowskich i krrtami 
wstępu. 2-1

W  a re s z c ie  dom ow ym . Swe
go czasu redaktor naszego pisma 
W. Monsiorski skaziny został na 
7 dni aresztu domowego za ar
tykuły, w których zarzucał po
pieranie paskarstwa m agstratow l 
będzińskiemu. Wyrok się upra
womocnił i z dniem wczorajszym 
red. Monsiorski zaczął odbywać 
karę.

P o d z ię k o w a n ie . Akademickie 
koło kresowe w Krakowie skła
da najs-rdeczniejsze podzięko
wanie komitetowi zabawy, odby
tej dnia 3-go lutego b. r. na Niw- 
ce, z którćj czysty dochód w 
kwocie 1.374.000 mk., łącznie z 
51.000 mk„ zebranych przez p. 
K. Kowalika i 1.G00 mk. niem. 
przeznaczono na cele samopo- 
cowe koła.

Wymienieni w szczególności 
składają podziękowanie inicjato
rom zabawy, oraz wspaniałomy
ślnemu ofiarodawcy 550.000 mk. 
p. Malplat, administratorowi tow. 
sosnowieckiego.

Stwierdzamy z p r a w d z i w ą  
wdzięcznością, że ofiarność spo- 
łeczeńsiwa Zagłębia Dąbrowskie
go przyczyniła się wysoce do 
poprawy bytu najuboższych aka
demików „kresowców."

T ry ljo n e rz y  a m e ry k a ń sc y . 
W Ameryce zmarł przed kilku
dziesięciu laty biskup ks. Horo- 
wicz, który pochodził z rodziny 
żydowskiej z Piotrkowa. Zmarły 
pozostawił znaczny majątek, któ
ry dzisiaj wraz z procentami, 
wynosi, jak donoszą pisma ame
rykańskie 180 miljonów dolarów 
Przeliczywszy to na wa pol
ską według dzisiejszego Kursu 
marki otrzymamy następującą cy-



na marek) kupiec Weinberg, aby 
złożył dwa miljony marek w u- 
mówionym miejscu. Policja wy
śledziła rzekomego bandytę, kie
dy przyszedł po pieniądze. Był 
to robotnik Jan Szyjanowicz, któ
ry przyznał się do winy, oświad
czając, że działał w celu osiąg
nięcia większych sum z powodu 
marnych zarobków.

O statnie okazy żubrów. 0 -  
statnie okazy żubrów w Polsce, 
pochodzące z puszczy Białowie
skiej, żyją w P s z c z y n,i e na 
SI ą s k u. Liczba ich wynosi 
zaledwie 5 sztuk, w tym samiec, 
krowa i 3 cielęta. Samiec liczy 
około 20 lat. W r. 1914 ogólna 
liczba żubrów w pszczyńskich 
lasach wynosiła około 100 szt. 
W czasie ostatniej zawieruchy 
wojennej„Grenzschutz“ wybił o- 
koło 70 sztuk, zaś w czasie pow
stania majowego na Śląsku kłu
sownicy wystrzelali 32 szbki. 
Obecnie ze wspaniałego stada 
pozostało tylko 5 sztuk, otoczo
nych troskliwą opieką.

Komisarz bolszew icki fabry 
kantern koniaku. W Warsza
wie wykryła w tych dniach po
licja, ie  niejaki Katnicki, były ko
misarz bolszewicki, do współki 
z Szweconem założył fabrykę ko
niaku pod nazwą Szustow i S-fia 
przy uL Ceglanej, podszywając 
się pod znaną firmę „Szustow i 
S-ka“, która przed wojną pędziła 
koniak] kaukaskie w Rostowie 
nad Donem. t Katnickiego nieje
dnokrotnie aresztowano, ale go 
wypuszczano na wolność.

m i t  n i m .
(Przes telefon).

rasek cukrowy.
Warszawa, 23 merca.

W  hurtowniach warszawskich 
brak cukru.

Cukrownicy mówią, że cukru 
nie mają.

Jest to niezgodne z prawdą. Z 
kompetentnego źródła dowiadu
jemy się, ie  według urzędowego 
stwierdzenia, cukrownicy winni 
mieć około 1000 wagonów cu- 
lyu, z czego, według umowy, któ 
rą zawarli z rządem, powinni za
rezerwować 350 wagonów dla 
wydziałów zaopatrywania miast 
i związków soółdzielczych, resztę 
zaś oddać do wolnego handlu.

Jeżeli teraz cukrownicy odma
wiają wolnemu handlowi tych 
650 wagonów, lto czynią to li tyl
ko 4z ł chęci większych zysków, 
które spodziewają się osiągnąć, 
przetrzymując cukier aż do no
wych wyższych cen.

Jak nas Informują, rząd jednak 
tego wyzysku nie ścierpi i użyje 
przeciw cukrownikom skuteczne
go środka, jakim jest odmowa 
p zyznanego im już 40- miliardo
wego kredytu na zaliczkowanie 
plantacji buraków.

Stanie się to w tych dniach, a 
wtedy cukier niezawodnie natych 
miast się pokaże.

„Polski" Gdańsk.
Gdańsk, 23 marca.

Z okazji rocznicy urodzin Wil
helma I Gdańsk w czwartek był 
widownią manifestacji monarchi- 
stycznych. Pomnik 'Wilhelma 1 
ozdobiono kwiatami i wieńcami. 
Dookoła pomnika ustawiono ma
szty, na których powiewały cho
rągwie cesarskie, jak również wo
jenne flagi niemieckie. Wstęgi 
wieńców, zaopatrzone były napi
sami, stwierdzając) mi wierność 
Gdańska dla rzeszy i Hohenzol
lernów,

Interpelacja 
wschodnio ~ praska.

Królewiec, 23 marca.
W sejmie wschodnio - pruskim

socjaliści wnieśli interpelację na
stępującą: „Akcja obrony w z$- 
głębiu Ruhry może być prowa- ' 
dzona tylko w formie biernego 
oporu, dla doprowadzenia do 
uregulowania sprawy na drodze 
rokowań. Tworzenie organizacji 
samoobrony, mających na celu 
opór czynny w zajętym obszarze 
i obalenie następnie yfepublikań- 
skiej formy rządu w Niemczech, 
jest przedewszystkim groźne dia 
republiki niemieckiej. W Prusach 
wschodnich muszą być rozwią
zane i rozbrojone wszeikie tajne 
organizacje wojskowe". Wniosek 
ten został przez większość od
rzucony.

Układ polsko-niemiecki.
Drezno, 23 marca.

Po dłuższej dyskusji pełno
mocnik rządu polskiego minister 
Olszowski podpisał dn. 21 mar
ca, wraz z pełnomocnikiem rzą
du rzeszy, von Stockhammerem, 
układ tymczasowy, ma‘jący na ce
lu zapobieżenie podwójnemu o- 
poda kowaniu obywateli polskich 
i niemieckich, posiadających ma
jątki i wykonywujących wolne 
zawody w Polsce i Niemczech. 
Układ ma narazie charakter pro
wizoryczny i obejmuje podatek 
dochodowy, oraz wszelkie inne 
daniny, nie wyłączając pożyczki 
przymusowej. Dochód tz grun
tów i budynków, przedsiębiorstw 
przemysłowych i wolnych zawo
dów będzie podlegać podatkowi 
dochodowemu tylko w tym pań
stwie, w którym grunt i budynki 
się znajdują, lub w którym utrzy
mywany jest zakład y -acy, lub 
wykonywany wolny zawód. Jeże
li zakład tego przedsiębiorstwa 
znajduje się w obu państwach, 
to podatek dochodowy i od zrze
szeń wymierzany będzie w każ

dym państwie tyiko w miarę 
działalnGścMzakładówwtymże pań 
stwie. Wszelkie inne dochody 
podlegają podatkowi dochodo
wemu tylko w tym państwie, w 
którym płatnik ma miejsce za- 
m^szkania.

Ragła zmiana.
Paryż, 23 marca.

Prasa donosi o nagłej zmia
nie — prawdopodobnie na roz
kaz Berlina w stosunku władz 
niemieckich do władz okupacyj
nych na terenie zagłębia Ruhry. 
Burmistrze miast, funkcjonariusze 
niemieccy oraz publicyści prze
ścigają się obecnić w ofiarowy
waniu władzom okupacyjnym 
swych usług.

G i e ł d a .
g ieł d a  so sn o w ie c k a .

Sosnowiec, 23 marca.
D olary  42.500
Franki szwa c. — 7850 
Franki franc. — 2950 

■HFunty szterl. — 200.000 
Marki niem. — 1.70 
Korony czeskie — 1250 

„ austr.

GIEŁDA WARSZAWSKA.'
Warszawa, 23 marca.

Dolary  44500
Franki franc. — 3500 
Funty szterl. — 209.000 
Marki niem. — 2.06 
Korony czeskie — 1350 

„ austrjac — 65’/j

Do sadzenia 49 sztuk wisien karło
wych, włok do ryb łapania, kul- 

tyw ator, pieska w ilczka sprze am. 
Szlachetka W iejska 12. 2170-1
JZ uźn ię  połow ą w  bardzo dobrym 

stanie, składaną sprzedam . W ia
dom ość księgarnia koiejow a r Ruch° 
S trzem ieszyce. 2358

Kupię dom do 20 ubikacji w  Sos 
snowcu lub Mysłowicach. Oferty 

składać do „!skry“ w Będzinie pod 
„E.P.* 2280-1
O p rzed am  fortepian w iedeń *  A. 
*3 Pokorna w  dobrym stanie. Kęsik 
kopalnia „M iltw ice*. « 2341 2
O k le p  z całym urządzeniem  i Jed- 

nym m ieszkaniem  do odstąpienia. 
W iadom ość adm inistracja „Iskry* w 
Sosnowcu. 2255-4
|  Trządzenie sklepowe, p raw ie now e: 

szafy, półki, kontuar, budka d la  
kasjerki cło sprzedania. W iadom ość: 
Strzem ieszyce ul. W arszawska, dom 
Szm igielskiego. 2359-1

Pianino pierw szorzędne, fortepian
mało używ any, krótki, krzyżowy, 

oraz w erbel orkiestrow y i tenor sp rze 
dam . Kagan, Będzin, M ałachowskiego 
9. 2349-3
I l / o j a n t  do sprzedania . W iadom ość 
* ”  „Iskra* D ąbrowa. 2114

K upię plac w  Dąbrowie. W iadom ość 
„Iskra* D ąbrow a. £187

Q p rzed am  kołyskę luksusow ą b u jłn ą  
^  K aliska 15. 2263
F Ja rm o n ja  12-to basow a Stam irow - 
* * skiego, now a do sprzedania . W ia
dom ość: Srodnla, ul. Północna Nr 25.

2384-2

J est do sprzedania bilard piram idko- 
w j,  b ilk i m ąsow e, w iadom eść w  

ekspedycji kopalni „Mortimer*.
/  2387-7

Posady i prace.
Zaofiarowane 150 m k .z a  wyraz.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 23 marca.

Marki pols. — 50.13 
Dolary — 20.967.

Potrzebny pracow nik fryzjerski od 
zaraz. Tyński M ałachow skiego 36.

2311-1

Gospodyni w  młodym w ieku p o 
trzebna do pojedynczej t soby. 

W iadom ość „Iskra*. 2359
p o t r z e b n a  służąca znająca gotow a- 
*  n ie do pojedynczej osoby. Wia 
dom ość „Iskra* Sosnow iec. 2386

■  ■"     .............. ja——a—i—« i~. ■
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O Q O O O O O O O O  I Poszukiwane 89 mk. za wyraz. |

O Magazyn galanteryjny, perfumerja oraz zabawki O 
9  dziecinne. 2045—15 0

1 / i n n  O H O  za w yrobienie p o 
k r y w  sady: magazyniera,

O
O
O
O
O

g  M . Z  I O  M  K  A
8 D ą b r  o w a ,  tik 3-go Maja 16.
8 P o le c a  w  w ielk im  w y b o rz e : b ie lizn ę  d a m sk ą  1 m ęsk ą , k ra w a ty , O  

ręk aw iczk i, sw e try , pończochy , s k a rp e tk i,  p e rfu m y , m y d ła  to a le to -  O  
O  — — w e, w ody  k o lo ń sk ie  i k w ia to w e , k o sm e ty k i i t .  p . — — O

o  Geny konkurencyjne. Obsługa szybka 1 staranna, o
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ó o o o o o o o o o

Blachę mosiężną i miedzianą
o różnych grubościach oraz ) '

MIEDŹ RAFINOWANĄ W  BLOKACH
poleca ze składu 2286-4

S p ó łk a  T e c h n lczn o -P rzem y s ło w a

R.' G O D Y C K I —  C W IR K Q  i S - k a
W a rs z a w a , u l, N o w o w ie jsk a  N r. 14. T e le fon  25-05 

W yłączne przedstaw icielstw o 
Huty M iedzi T ow . Akc. w  Poznaniu.

c l spedytora, kontrolera racnm isttza, 
da  rutynow any biurowiec, ukończone 
kursa buchalteryjne, d ługoletn ia pra
ktyka w  zakładach przem ysłow ych i 
dom ach handlow ych, aobre św iade
ctwa. pow ażne referencje. M ieszkanie 
pożądane. Oferty pod „Rutyna* do 
adm in istraq i „Iskry*. 2345 1

Młoda in teligentna osoba poszukuje 
m iejsca za gospodynią do poje- 

dyńczej osoby na w yjazd. Łaskaw e
zgłoszenia do adm inistracji „Iskry* w 
Sosnowcu. 2357 1

Rysownik m ajster, kierownilt robót 
budow lanych poszukuje posady. 

Oferty pod „Rysownik* „Iskra* So
snowiec. 2224-1

L o k a l e .
150 mk. za  wyraz.

S p r z e d a ż  i j  
mebli koszykowych
jako to : garnitury,kw ietn ik i, 
tafcoretki, różne kosze i t. p. 
po cenach konkurencyjnych.

 . . . . . . . . . . . . . . . . .  1 ,  ( « podvfirzu)

mioty tje d iio w a n ie  sre- 
w «le złocenie, oksydo 

l brzen‘e>. odnaVnanie
l s t o l o » « °  « j t 03

tywa fabryka
„b ó w  m eta low ych

Z  ( M m ®

Perfumy, Snrgusawki, 
wody kolońskie i kwia
towe, mydło toaletowe.

oraz różne artykuły kosme- 
— — tyczne. -7- -#- 

H u rto w y  sk ła d  w y ro b ó w  p e rfu m e 
ry jn y ch  i k o sm e ty czn y ch

, B . SHÓNHOF
Sosnow iec, N iem iecka Nr. 3, of cy a 
2 piętro (róg ul. W arszaw skiej, obok 
kino „Sfinks") p o le c a  p o  cen ach  fa 

b ry czn y ch . 2210-7

D o szu k u je  pokoju z osobnym w ej- 
*  sc em lub przy rodzinie, może 
być z utrzym aniem . Zgłoszenia ąio 
filji „Iskry* w  B ędzinie pod „M iesz- 
szkanie*. 23U9-1

Pokój um eblow any w  Będzinie lub 
Sosnowcu poszukiw any przez 

m łode m ałżeństw o, wyu; grodzenie 
wysokie. Z głoszenia przyjm uje: Biuro 
ogłoszeń Kokotka Będzin. 2353-2

Pokoju um eblow anego z całodzien
nym utrzym aniem  przy inteligent

nej rodzinie poszukuje młody czło
wiek na dobrym stanow isku, Zgłosze
nia do adm  „Iskry* w  Sosnowcu pod 
. S i *  2364Obszerne dw a pokoje kuchnia, D ą

brow a centrum" m iasta , kom plet
nie um eblow ane odstąp ię . Zgłoszenia 
„Iskra" D ąbrow a „P .“ 2370

R ó ż n e .
150 mk. za wyraz.

Drobne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż

150 mk. za wyraz

Akuszerka K as\ Chorych B ionisła- 
w a K ajorow a, K onstantynów Ro

botnicza 10. 2333-3
I  ekcje stenografji udzielam . W iado 

m ość w adm inistracji. 2365-2

Poszukuje nauczyciela (ki) francu
skiego w  Sosnow cu. Zgłoszenia: 

Zapolskt, T ow arzystw u Sosnow ieckie 
w Sosnowcu. 2383-2

TTęby sztuczne naw et połam ane, zło- 
"  to, p latynę kupuje po najwyższych 
cenach. Roman Sosnow iec Modrzę- 
jow ska 5. 1742

Pianino, sypialnię, rolw agę, w ózstra  
żacki rekw izytow y spizedam . Wia 

dom osć „iskra* Będzin. 2348-2

Z g u b io n e  dokum enty.
80 mk. za  wyraz.

k^tankow ski józef zgubił tym czasow e 
zaśw iadczanie dem obili, acyjae wy 

dane przez szw adron zap asuw y zan- 
darm erji w ojskow ej w Łcuzi 1 różne 
dokumenty. 2380 3

we zaśw iadczenie dem obilizacyjne 
wydane przez P  K U M iechów "

2278-1-
an Będkowski zgubił kartę pow oła

nia w ydaną  przez PKU. Będzin.
2239 1

sarz W ładysław  zgubił portfel w  
^ K tó ry m  znajdow ała się książeczka 
w ydana przez P. K./U. Będzin i różne 
dokumenty. 2290
D aw e łczy k  Izydor (r. 1S96) zgubił 
* kartę dem obilizacji w ydaną przez 
3 pułk artylerji ciężkiej w  W ilnie.

2303-1
C z w a jc e r  Alter (r. 1802) zgubił kar- 
*“* tę  dem obilizacji w ydaną przez 
oficera ewidencyjnego w Olkuszu.

2304-1
C to ro zu m  Icek Hersz zgubił patent 

na sklep spożyw czy w ydany przez 
urząd skarbow y w  Sosnowcu.

2305-1
D o je w sk i S tanisław  (r. 1893) zgubił 

kartę zw olnienia w ydaną przez 
PKU w M iechowie i dow ód osobisty  
wydany przez gm inę Kościece pow iat 
M iechów. 2308-1
j^ o w a ls k i Józef (r. 1895) zgubił kar- 
* *  tę  dem obilizacji w ydaną przez 
PKU w Kielcach. 2310-1
I /h ic h ta  Henryk zgubił kartę pow oła- 

nia w ydaną przez  PKU Będzih.
2312-1

O etk iew icz  D aw id (r." 1893) zgubił
0  kartę pow ołania w ydaną przez 
PKU w Będzinie. 2312-1 
IT ręże l Henryk zgubił dow ody w oj-

skow e w ydane przez PKU Bę
dzin. 2314-1
TSTładysiaw  Kopacz zgubił kartę 
* *  pow ołania w ydaną przez KU 

Będzin. 2315 1
D lu m e n sz ta jn  Josek (r. 1889) zgubił 
Ł J  książeczkę w ojskow ą wyd. przez 
PKU Będzin. 2318-2

J anicki iózef zgubił kartę pow ołania 
w ydaną przez P K U  Kutno.

2320-2
'T 'o m a sz  R zepa zgubił portfel zaw ie-
* rający kartę dem obilizacji w ydaną 

przez PKU, oraz książkę wyd. przez 
74 pp. 2321-2

arjannie G ałuszka skradziono k s ią t- 
kę Ka3y Chorych. Ł askaw y zna

lazca raczy zw rocie do b .ura pana 
Urbańczyka, kopaln ia  „Stanisław*.

2322 2
1 ecyk Romuald zgubił kartę zw cl-

m enia w ydaną przez PKU D ąbro
w a  Górnicza. 2326-2
A n ton i W ierzbicki zgubił kartęzw ol- 

■*» nienia w ydaną przez P K U  Ł o
wicz. 2328 2
I  udw ik-C iepliński zgubił kartę po- 

w ołania w ydaną przez PKU Bu
sko. 2329-2
f j o n e r a  Ignacy zgubił k sią żk ę  zw ol- 

niem a w ydaną przez PKU N ow o- 
radom sk. 2330 2
r j a j o s  W ładysław  zgubił książkę 

Kasy Chorych w ydaną przez koc. 
„Mort męr*. 2331-2
D ie trz k o  S tan isław  zgubił książkę 
1 dem obiluaoyjną w ydaną przez 
PKU Grodzisk. U prasza się o zw rot 
za  w ynagrodzeniem  do filii „Iskra* 
D ąbrowa. * 2332-2
'T 'y le c  Filip zgubił książkę Kasy
*  Chorych w ydaną przez kcp. „Flo

ra*. 2333-2
A jnplman Izrael zgubił portfei z kar- 

tą p o w o łan a  w ydaną przez PKU 
Będzin oraz 3h0 tysięcy m arek golów 
ką 1 w eksel na stu tysięcy m a ie i 
wystaw iony przez Ł aksa ja k ie l^ J p r a  
sza się o zw ro t portfelu z kartą 1 
w etslem  bez gotow ki do filji „iskry* 
D ąbrow a. 23iJ>-2

Potok Ksyl (r. 1895) zgubił kartę 
p o d o łan ia  w ydaną przez PKU w 

Będzinie. 2 3 tu 2
I / ’azim ierz Gonkiewicz zgubił tym - 

czasow ą legitym ację wyd. przez 
m ag.strat w Bosnowcu i kaitę  p o d o 
łania w ydaną przez PKU Będzin.

2351-2
D a fa ło w i Akermanowi skj-adzionu do 

w óa osobisty  wydany przez m ar. 
w  Zawierciu 1 kartę zw olnienia w ,-  
daną przez PKU Będzin. 2281-1
IZ uziorow i Antoniemu (r. 18a8j skra- 

dziono kartę pow otan a, w vdaną 
przez PKU w  będzm ie 2371-3
|V1 aaej W ładysław  zgubił portfel z 

kartą pow ołania w ydaną p,zez 
PrvU Bęazm  2374-3
■jK-5-1922 r. skradziono na stacji 

/ąoicow ice A brantow i Ajzemano- 
w i dow ody w ojskow e w ydane przez 
PKU Będzin. 237o-3 •
łUf arja  O lszew ska zgub iła  tym cza 

sow ą legitym ację w ydaną przez 
m ag,strat m. ao juow ca. 2379-3

J an Giąb zgubił kartę pow ołania wy- 
uauą przez PKU Będzin. 2281-3

Zg u J iu n o ^ 2  bm. w 3 . snow cu lub 
Bąd im e paszport tym czasow y, 

wydan> w 1919 roku przez po lsk i 
konsulat w Wujowie na im ię Karoliny 
z jelców  Reycnman. O desłać za w y
nagrodzeniem : Katowice Kościuszki
(Beaty) 6 1 p iętro. _ 2382-3

S iejeński M icuat zgubił portfel z a 
w ierający do wód osobisty  w yda

ny przez m ag istra t Z aw iercn , św ia
dectw o szkom ej św iadectw o ślusar
skie 1 kartę odroczenia w ydaną przez 
PKU Będzin. iV.kowe uniew ażnia się,

*359 3

Redaktor W. Monsiorskl Wydawca: Akc. T-wo Drukarskie i Wydawnicze .Kurjer Zachodni* S. A. Dęblińska 1.


